
ł ;  I ł o d a t k u m i  kosztuje w  p r e m t m  e r u c i e : M tez p o c z t y :  kwrtt ta ln ie  4  z ł . ; m ie się czn ie  1 z ł .  i O  c e n tó w .  55 p o c z t ą  k w a r t a l n i e  5 z ł .  
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su w o lne  od op ła ty  pocztow ej.
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dlowe.  —  Kronika.
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M o n a r c h y a  A s s t r y a o k a .

R zecz urzędowa.
Na założen ie  s tałej  szkoły parafialnej  w Wierzh owcach  w ob­

wodzie kołomyjskim,  zapewnione zos tały  następujące ofiary :
1)  Obowiązala się gmina W ie r zb o w ce  składać rocznie  w u r z ę ­

dzie gminnym 105 zł .  w. a. go tów ką  na u t rzymanie  n n u c z y c h h  i 
pos ługacza  szkolnego,  sprawiać  własnym kosztem po t rzebne sprzę ty  
i porządk i  szkolne i u t r zymywać  zawsze  w dobrym stanie, '  a na 
opał  szko ły  dos ta rczać  rocznie 6 kóp s łomy oklociastęj .

2 )  Właścici e l  wsi Wie rzbo wice,  W.  K rz ys z t o f  Czuczawa ofia­
rowa ł  się wystawić z własnego maleryału  budynek szkolny na 
gruncie  kupionym za własne  pieniądze,  a gmina obowiązała się do­
st awić ten ma teryał  własnym kosz tem i dos ta rczyć  po trzebnych  
pomocników do budowli  szkoły' .

3 )  Obowiaza ł  się tamtejszy gr .  k. pleban N. Michał  Andru-  
chowicz na czas swego  pobytu w tej wsi dopłacać  rocznic  nauczy­
cielowi 2 zł .  w. a., a nakoniec

4 )  zapewni ł  t a kż e  dzie rżawca  p rop inac j i  w Wier zbo wca cb ,  
Charke l  Sehl is sor  na czas sw'ego pobytu w tej wsi kwotę  5 zł.  
w, a. rocznie  na polepszenie do ta c j i  nauczyciela.

C. k. galic.  Namies tnictwo uważa  za m iły  obowiązek podać 
udowodniona lemi ofiarami t rosk l iwość  o poparcie  oświa ty  miedzy 
ludem wiejskim z wyrazem należytego uznania do wiadomości  po­
wszechne j .

S praw y krajowe.
W i e d e ń « 27.  sierpnia.  Ich cesa rzew.  MM. Arcyks iaże  F e r ­

dynand Maxymilian i Arcyksiężna Char lo t t e  odjechal i  24.  b. m. 
z Sa lcburga  do Tsclilu.

( P r o i e l i t  a d r e s u  i t b y  n i ż s z e j . }

Sp rawozd an ie  wydzia łu do napisania na wniosek bar .  Pi l lers-  
dorfn ad resu  do Naj j aśniejszego Pana.

W y b r a n y  na wniosek br .  Pi l lersdorlfa na posiedzeniu dn. 23.  
b. m. wydzia ł  p rzy ją ł  po spólnej  naradzie jednomyślnie  nas tępujący 
pro jek t  ad resu  i zaleca go przyjąć wys.  izbie.

Wiedeń, 26. sierpnia 1861.
P iU ersdorff , p r e z e s .
Dr.  G i nitru, sprawozdawca .

Naj j aśniejszy Pan ie !
Uwiadomienie  i oświadczenie  udzielone izbie deputowanych 

z rozkazu  Wasze j  ces. Mości ze s t rony mini ste rs twa z okazyi  r o z ­
wiązania sejmu węgie rskiego,  przyję ła  izba z uszanowaniem i czuje 
w t ak ważnej  chwili  po trzebę objawić Wasz e j  ces. Mości zdanie 
swe w s łowach pełnych uszanowania.

Głęboko ubolewamy,  *c p r ze rw an ą  j e s t  konstytucyjna r e p r e ­
z e n ta c ja  w Królestwie  węgie rskiem rozwiązaniem sejmu,  czujemy 
się j ednak obowiązani  objawić nasze uznanie,  że ś rodek  ten uzasa ­
dniony był  na p rawie i nieznędiią nakazany koniecznością.  Żyw o 
ubo lewamy także ,  że skutkiem oporu sejmu węgie rskiego wysiać 
depu towauych do rady  państwa,  deputowani  ci nic wezmą  udziału 
w obradach r e p r e z e n ta c j i  państwa.  Nic możemy jednak  p rzypuśc ić ,  
aby opór  sejmu węgier skiego  udaremni ł  lub opoźni l  wykonywanie  
p raw konstytucj jnycl i  innych króles tw i ziem w najważniejszych 
sp raw ac h  pańs twa.

Izba deputowanych obstaje z niezachwianą wiernością p rzy  
związku wszys tk ich  pod ber ł em Wasze j  ces.  Mości zł ączonych k r ó ­
l es tw i ziem w nierozdzic lną j edność  Cesa r s twa  na podstawie ustawy' 
zasadniczej  z dn. 20.  października z. r.  i 20.  lutego b. r. II ów no- 
uprawnienie narodowości ,  rozwój  autonomiczny swobód,  i pomyś l­
ność spólnych od wieków z ros łych  z sobą widoków,  mogą znaleźć 
zupe łne  dla siebie zabezpieczenie tylko w ścisłcm połączeniu w sz y ­
stkich części  w potężną i wielką calośe.  Je s t to  p rawem wszys tkich  
ludów i plemion Austryi  s t r ze d z  w ar u nk ó w  zasadniczych  jej  bytu

pol i tycznego i s t anowiska,  i od rzucać wsze lka  dążność zmie rza jącą 
do tego,  aby je osłabić lub zni szczyć.

Z  tego,  co Wasza  ces. Mość raczy łeś  oświadczyć,  powzięła  
izba deputowanych z największą r adością  do wiadomości ,  żc W a sz a  
ces.  Mość t r w as z  w postanowieniu zachować  niezmiennie dla w s z y ­
s tkich k ra jów  monarchy i  zasadę konstytucyjną i u st awę zasadn iczą 
pańs twa z wszys tkiemi  jej  nas tępstwami.  Silną tego rękojmię  w i ­
dzimy w teni,  że W a s z a  ces.  Mość odmówi łeś swej sankcyi  a r t y ­
ku łom p ra w  z ro ku  1848  sejmu węgier skiego ,  naruszającym prawa 
innych k ra j ów  monarchyi  i całości  pańs twa,  a zupełne uspokojenie 
daje nam słowo cesa rskie  wsze lkie zmiany w ustawie gdyby  się 
okazały  pot rzebne ,  uskuteczniać  j edynie w radzie państwa za jej 
spółdzia łaniem.  I zbę r aduje to t akże ,  że Wa sz a  ces. Mość pono­
wnie p r z y r z e k a s z  t a k  jedności  pańs twa,  jak prawnie  okreś lonej  
autonomii  pojedynczych k ró les tw  i ziem w zakres ie  wolności  kon­
stytucyjnej  s t r zedz ,  umocnić i s tale w życie wprowadzić .

Czerpiemy,  w tych uroczyście  og łoszonych  zasadach i w unio- 
cnionem pr zcz to  uczuciu naszej  lojalności  i pnt ryo tyzmu odwagę 
zająć się z wsze lką  gor l iwością  temi a rcyważnemi  sp rawami ,  k tó ­
rych rozwiązan ia  oczekuje od nas z upragnieniem pańs two,  i w ią­
żemy z tem życzenie ,  aby rząd  Wasze j  ces. Mości mógł  j ak na j ­
prędzej  p rzed łożyć  nam odpowiedne wnioski .  Nie t r ac imy nadziei,  
Ze r ada pańs twa  się j e szc ze  zwiększy  przybyc iem deputowanych  
z krajów'  potąd n ic reprezen towauych ,  a wówczas  r adośnie p r z y j ­
miemy w gronie naszem tych deputowanych,  ale i bez ich udziału 
w uchwałach  naszych będziemy iść jedynie za głosem spr awied l i ­
wości ,  s łuszności  i uczuć b r a t e r s tw a  dla wszys tk ich  ludów Austryi .

I zba depu towanych  ufa za tem,  że Wasz a  ces. Mość t r zymając  
się ogłoszonych uroczyście w inowie t ronowej  zasad wolnomyślnej  
poli tyki  na we w ną t r z ,  a wyt r wa ł ośc ią  i ł agodnością  na ze w ną t rz  
będziesz mógł  za łaską Bożą p rzezw yc ię żyć  t rudności  obecnego 
położenia.  Zupe łnego  oddania się i konstytucyjnego poparcia ze 
s t rony  izby deputowanych raczy  Wasz a  c. Mość być zapewnionym.

Wiedeń w sierpniu 1861.
Izba deput owanych rady państwa.

(Z a w i a d o m ie n i®  o r o z w i ą z a n i u  s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  w  i z b ie  d e p u t o w a n y c h . )

( D o k o ń c z e n i e . )

II.  Postanowienie  Naj j aśn ie j szego Pana odmówić za twie rdzen ia  
tym a r tyku łom,  k tó r e  naruszają  p r e r og a ty w y korony,  p rawa  innj 'ch 
k ra jów monarchyi  i całości  państwa,  tudz ież  widoki  ludów w ę g ie r ­
skich niemadzia rskiego j ęzyka ,  a za tem niezgodne są z nową ustawą 
zasadniczą,  jes t  tem si lniejsze,  że w kraju i za g ran icą  ogólne p a ­
nuje p rzekonanie ,  że  te mianowicie a r tyku ły  praw' se jmowych  z r. 
1848,  co naruszają widoki Kroacy i ,  Sławoni i  i S iedmiogrodu  i mie­
sz kań có w  W ęg ie r  niemadzia rskiego  j ę zy ka ,  ju ż  dla t ego wymaga ją  
r ewizyi ,  żc beż tego nie dałyby się wykonać inaczej  j a k  za u ż y ­
ciem gw ał t own yc h  ś r odk ów  przymusowych .

Bównież  s t anowczo oświadcza Naj j aśniejszy Fan,  że nie chce 
znosić tych artykułów' ,  co nic są w sp rzeczności  z us t awą  zasa ­
dniczą,  i owszem gdy już  niektóre z ar tykułów'  us t aw od aws tw a  
z roku  1848 o t rzymały sankcyę na jwyższą dyplomem z dnia 20.  
października z. i \ ,  Naj jaśu.  Pan go tó w  je s t  udzielić najwyższej  
sankcyi  i tym je szcze ,  k tó re w tym zamia rze  z tegoż u s t a w o d a w ­
stwa wyosobnione,  do dzis ie jszego s tanu rzeczy  zas tosowane,  i na 
najbl iższym sejmie w d rodze  konstytucyjnej  do sankcyi  p r z e d ło ­
żone będą.

Ul .  Gdy j e d na ko w oż  sejm zgr o ma d zo ny  w Peszcie,  chociaż 
byt  jego własny opiera się na podstawie  zas t r zeżeń  za w ar t ych  
w dyplomie ośw iadczy ł ,  że pozosianie  w oporze  p rze c iw nowej 
ustawie zasadniczej ,  i udaremnił  pos tępowaniem swcin możność s p o ­
rządz ić  dyplom inauguralny,  i u skuteczn ić  koronacyę  pod pozorem 
s tosunku,  klóry nigdy p rawnie  ani r zeczywiście  nie istniał ,  miano­
wicie s tosunku  unii personalnej ,  zw a ży w sz y  za tem,  że sejm zamiast  
sp ra w o w ać  sumiennie poruczoną  mu czynność pol i tyczną,  popadł  na 
to r  szkodl iwy ,  zkąd ju ż  żadnego  niema sposobu wydostać  się,  N a j ­
ja śnie jszy  Pan widział  się zmuszonym postanowić  i nakazać  r o z ­
wiązać sejm węgier ski .

Naj j aśniejszy Pan tu sz y  j e dn ako wo ż ,  że  z czasem pojęcia się 
rozjaśnią ,  umysły uspokoją i s tosunki  t a k  u łożą,  że w kró tc e  będzie 
można zwołać nowy sejm,  co spełni  powinność w te raźnie jszym 
sejmie w tak niesłychany sposób zapoznaną  i zaniedbaną.

Z re sz tą  Naj j aśniejszy Pan r ac zy ł  ł a skawie  wydać jak n a j wł a ­
śc iwsze rozkazy,  aby w ładze  rz ą d o w e  p r zy w ró c i ły  i u t r zymały  p o ­
r zą dek .

Piątek 30. Sierpnia 1861. k wydania 51.
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Naj jaśn ie j szy Pan r o z k a z a w s z y  zawiadomić o tern w. r ade  
pańs twa ,  zawiadamia j a  za razom o swojem śilnem postanowieniu tak 
j edność  pańs twa  j a k  p r aw na  autonomie wszystkie!)  k r ó les tw  i ziem, 
oboje to j e s t  j e dność  i autonomię na podstawie  wolności  ko n s ty tu ­
cyjnej  u twie rdz ić  i t r w a le  w życie wprowadz ić ,

Naj j aśn ie j szy Pan r acz y  w końcu oznajmić w spa r t y  p r z e k o n a ­
niem o czystośc i  swych  najwyższych  zamia rów,  w p rzekonan iu ,  że 
j e s t  pi ęknym przywi le jem monarszym pos tępować  z po t rzebna  s u ­
ro w o ś c i ą  w ł agodne j  formie i z n iezachwiana w yt r wa łoś c i ą ,  pos ta ­
nowiw szy  t a k ż e  i w tej ważnej  sp rawie  połączyć su rowość  z ł a ­
god nośc ią ,  oczeku je  ro związan ia  t rudnośc i  z ufnością i nadzieja 
w  pomocy Boskiej .

Ameryka.
( Z a g o < t i e n i e  s p o r u  m i e d z y  S t .  D o m in g o  a  H a j ty . )

H f j t y ,  J a m u ica  Guardian  z 24.  lipca zawie ra  niektóre 
szc z eg ó ł y  o zajśc iach w P or t - au - P r i nc e ,  Których pomyślne za go-  
dzenie zawdz ię cza ją  poś redn ic twu  angielskiego konzula pana^ Biron.  
Żąda n ie  h i szpańsk iego admi ra ła  pod g r oź b ą  bombardowania  było 
t akie,  ażeby  Haj ty w odwet  za spalenie włości  należących do St.  
Domingo ,  k tó rego  się dopuścil i  Haj tyanie i wy de leni mieszkańcy 
z  St .  Domingo,  zap łac i ł a  20 0 .0 00  do la rów;  i hiszpańsk i  pawilon,  
k t ó r y  p r zy  tej sposobności  zos tał  zn ieważony,  salutował .)  s tem w y ­
s t r z a ł ó w  z działa .  Z  wielką t rudnością  powiodło się w końcu panu 
Bi ron ow i  uzyskać  od admi ra ła  Rivalcada,  ażeby wpop rzód  mieszana 
komisya rozpozna ła ,  jak wielka j e s t  s z k o d a , za k tó r ą  Haj tyanie 
miel iby płacić 20 0 .0 00  dola rów,  a j e szcze  t rudniej  było nakłonić 
p rez y de n t a  Geffrard do salutowan ia  h iszpańskiego p a w i l o n u ; z tern 
wszys tk iem i to się powiod ło ,  a e skadra p r zy r ze k ła  po skończone j  
sp r aw ie  opuścić P o r t - a u - P r i n c e  dnia 15.  Jipca, Z re sz tą  i konzul  
ameryk ańsk i  miał  z wielką sprężys tośc ią  wystąpić p r ze c iw  ż ą d a ­
niom h iszpańskim,  oświadcza jąc ,  że nic opuści  miasta,  i czyni Hi ­
szpanię  odpowiedz ia lną  za każdą  szkodę ,  j a kąb y  on sam albo oby­
wa te le  am erykańscy  p rze z  za g ro żo ne  bombardowanie  ponieso mogli.

Anglia.
( P o d r ó ż  K r ó l o w y . )

L o n d y n ,  24.  s ierpnia.  Donoszono już,  że wjazd  Królowej  
W i k t o r y i  do Dublina odbył  się w e  cz w ar te k  koło południa podczas 
u lewnego  deszczu.  Ca ły  dzień było pochmurno,  zimno i dżdżysto.  
Choc iaż K ró l ow a  życzy  czas  swego  pohylu w I r l ąpdy j  p rzepędzić  
w tern samem odosobnieniu,  co w Balmoral ,  j e dn ak  odwiedziny jej  
w p ły w aj ą  n ieskończen ie  na weso łość  okolicy.  Dokądkolwiek się 
uda,  mianowicie w czarujące j  okol icy j e z io r  w Ki l la rney zasta je  
mnós two  osób c iekawych,  lojalnych,  podróżu jących dla p r z y je m n o ­
ści.  Dublin,  to najzupe łn ie jsze  p rzec iwieńs two  Londynu,  gdzie pod 
t e  porę najg łębsza cisza i nudy panują.  Same  posiedzenia kongresu  
socyologicznego nie mało dodają życia stol icy I rlandyi ,  a oprócz  
t ego  w ys t aw a  sz tuk p ięknych i odwiedz iny Królowej ściągają t łumy 
gośc i ,  i powiększa ją  świe tność ruchu  tow arz ysk iego .  O bramach  
t ryumfa lnych  i niczem podobnem na żądanie Kró lowej  myśleć nie 
wolno .  P rz ed ło ż on o  jej  j e den  czy dwa formalne adresy ,  lecz ich 
p r z y  wręcz en iu  nie odczytano.  Kró l owa  bawi tam incognito,  P o d ­
czas  wylądowania  w Kings town p rzed wcz ora j  o godzinie lOlej  był  
t am obecny lord namies tnik,  lord Gongi) i s i r  R o be r t  Peel ,  nowy 
min i s t e r  dla Irlandyi ,  ale w  sukn iach cywilnych.  Mimo to s ta ł  obok 
świe tny  sz tab  of icerów w pełnem umundurowaniu ,  a na czele w y ­
niosła postać  naddowódzcy  s i r  J e r z y  Brown.  Koło godziny lOtej  
j a c h t  k ró lewski  p rzyb i ł  do lądu, a lord pu łkownik udał  się na 
b r ze g .  Kró lowa  i k si ążę  ma łżonek wyszl i  na pokład ,  Je j  k r ó le w ­
skiej  Mości  wręczono  adre s  k o r p o r a c j i  Kingstowini ,  k tó ra to c e r e ­
monia t rwa ła  ledwie minutę.  J e j  k ró lew ska  Mość p rzyzwol i ł a  s i r  
J e rz em u  Brown i s i r  Rob er t ow i  Peel  na k ró tką  audyencyę ,  a na ­
s tępnie  udała się na ląd w śród  buku dział  i donośnych okrzyków'  
l icznie zg roma dzone j  publ iczności .  P rzyjęcie  zdawało  się cieszyć 
Kró lo we ,  dz iękowała  za nie k łaniając  się na wszys tkie  s t rony.  Po 
ulicach,  k tó remi  jechały powozy k ró lewskie ,  powiewal i  z okien 
chus tkami .  Wi ec zo re m  dano ucztę w rezydeneyi  wicekróla,  do k t ó ­
re j  zaproszono  j ego,  księcia Wel l ingtona i s i r  Rober t a  Peel.

Francya.
■(Nowiny d w o r u .  — W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

P a i - ^ ż ,  24 .  s ierpnia.  Dzisiaj  wieczorem powróc i  Cesa rz  do 
P a ry ża ,  czyli  w łaśc iwie  do St .  Cloud.  Zwied za ł  on roboty  w PJoin- 
b ie res ,  a t e raz,  to jest  we ś rodę,  udaje się z synem do Biar ri tz .  
Mówią,  że p rz y  tej sposobnośc i  odwiedzi  pana Eould w j ego  zamku  
pod Pau.  Z ap r o sz on o  syndyka weks lowych  ajentów gie łdy paryskie j ,  
aby pod porę  p rzybyc ia Cesa rza  zna jdował  się u pana Eould,  co 
dało pochop do rozmaitych  wieści .  Wi ec zor ne  dzienniki  z a p r z e ­
czają pogłosce,  że Cesa rz  miał  zamia r  zrobić  wycieczkę vv depa r -  
ta inenta wschodnie .  Książę Wi lhe lm Bodeński  i syn Cesa rza  N ap o­
leona dziś r ano opuścili  obóz pod Chalons i udali się do SI. Cloud.  
P a y s  za p r zec za  wieści ,  że  Król  Ba warsk i  zna jduje  się incognito 
w  Marsyl i i ,  i pog łosce o śmierci  księcia Mikołaja cza rnogórsk iego .  
Zapewnia ją .  że pan Bencdet t i  w p r zy sz ły  poniedzia łek uda się na 
swoje  s t anowisko .  W ie ść  niesie, że z p rzyczyny  obecności  e skadry  
angielskiej  pod Neapolem pan Thouvene l  będzie prosi ł  posła ang ie l ­
sk iego  i w łoskiego 0 wskazanie ,  j ak i  j e s t  cel tego  [fobylu. P a y s

pisze,  że  j e n e r a ł  Goyon weźmie  urlop k i lkodr iowy,  aby objąć p r e -  
zydencyę na jeneralm-j r adzie  du Ct i le s-dn-Nord.  Cesa rz  kaza ł  
uwiadomić gu b ern a t o ra  r zymskiego ,  że zgadza  się na to, aby msgr .  
Chigi  był  nunc ju sze m papieskim na tute jszym dworze.  S ta ło  się to 
na wstawienie  margrab iego  Banneville.  k tó r y  jako następca Bene-  
del tcgo już  objął  swoje  s t anowisko.  Ja k  wiadomo,  pan Chigi bawół 
w tym samym ch ar ak te rze  w Mnichowie,  i z t amtnd poczyna się
jego znajomość z panem Banneville.

Patrie  zbija depeszę o t rzymaną  na Anglię z doniesieniem,
jakoby Cesa rz  chiński  odstąpi ł  ki lka ważnych  miast  Rosyi.

Indep. belge donosi ła niedawno,  że .Sułtan r o zk a za ł  Baszy
egipskiemu i Bejowi Tunelu  p rzys łać  swoich of icerów do K o n s ta n ­
tynopola dla z łożenia mu gralulacy i ,  i że  taki sam r o zka z  posła ł  
także  do Księcia se rbsk iego,  k tó ry  jednakże nie us łuchał  go.  T e r a z  
oświadcza  P a ys ,  że wiadomość ta j e s t  ca łkiem mylna.

Również zaprze cza  P a ys  donies ieniu,  jakoby  Cesarz  N a p o ­
leon miał p rzeds ięb rać  podróż  do wschodnich depar tamentów.

Holandya.
(Kongres artystów.)

A n t w e r p i a , 21 sierpnia.  Dnia 19.  s ierpnia o godzinie  2. 
rozpoczę ły  się posiedzenia p ie rwszego  międzynarodowego kongresu  
a r tys tów.

P ro gr am  zawie ra jący  kwes tye ,  k tó re  na kongres ie  maja być 
za ła twione,  j e s t  nas tępu jący:

K w estye  materyalne : P ro j ek t  do us tawy  międzynarodowej  j a k  
zapobiedz n iedozwolonemu prze twarzan iu  dziel  sztuki .  I. Czy a r ­
tysta,  j ako twór ca  j ak ieg oś  dzieła  sztuki ,  sam jeden ma p rawo  d o ­
zwalać je p r ze tw ar za ć ,  bądź w sposób w j aki  sam je  sporządza ,  
bądź  innemi ś rodkami  pomocniczemi  ? H. Jakiemi  ś rodkami  moźnahy 
zapobiedz,  aby oszuści  nie p rze t war za l i  dzieł  s z tu k i?  III.  Jakiemi  
ś rodkami  możuaby zapobiedz naś ladownic twu cechy a r t y s t ó w ?  IV 
Czy us tawa,  o k tó rej  mowa może odnosić sic do p rzemysłu ,  gdy 
iiżywTa pomocy sztuki  ? V. W  jak i  sposób możnaby doprowadzić  do 
sku tku  porozumienie miedzy rządami ,  względem bezp ieczeńs twa  w ł a ­
sności  a r tys tycznej .

K westye artystyczne;  L Czy sz tuka monumentalna  odpowiada 
innym dziełom sztuki  w duchu naszego cz as u?  II. Czy w sz tuce  
monumentalnej  j e s t  niezbędnym związek  między a rch i t ek tu rą ,  rzeź-,  
b i a r s twem i m a la r s t w e m ? Jak ie  r eformy za prowadz ić  w nauce 
sz tuk  pięknych,  aby ten związek  us ta l ić?  III. Czy sz tuka monumen­
talna nie mogłaby z pow yższego  związku  u two rzyć  nowego  stylu,  
k tó ryby  cechował  naszą e p ok ę ?

K w esiye  filozoficzne:  I. J aki  j e s t  s tosunek sz tuki  do filozofii ? 
II.  Czy sz tuka nic wywiera pewnego wpływu na duchowy i moralny 
rozwój  na rodu ?  III, J ak i  wpływ'  w ywar !  na dzis iejszą sz tukę duch 
czasów na jn ows zych ?  Czy nasza epoka nie odznacza  się żadną 
nową zasada,  k tóraby  sz tukom plastycznym nadała nowy wyra z  i 
k i e ru n e k ?  IV. Jeże l i  płody sztuki  mają nosić widoczny  symbol  na ­
szego t e raźn ie j szego  sposobu myślenia,  j akiegoż rodzaju  mają być 
dzieła,  aby najlepiej swemu przeznaczen iu  odpowiedzia ły.

Włccky.
(Parlament. — Doniesienia z Turynu. — Doniosicnia z Neapolu.)

rI ' u r y n >  Par l ament ,  jak telegrafują z Turynu ,  ma być najda­
lej do .miesiąca l is topada zwołany.  Gazeta urzędowa  zawiera
względem par lamentu  nas tępujące doniesienia:  „Sena t ,  k tórego  p r e ­
zydent  Bugg ie ro  Set t imo,  jak wiadomo,  nigdy nie za jmował  swego  
k rzes ła ,  l iczy 214 cz łonków.  Ci dzielą się jak nas tępu je:  94  z p r o -  
wineyi  dawnych, '  34  z p ro wi nc j i  neapoli tańskjćh,  27 z prowincyi  
lombardzkicl i ,  19 z Tosk any ,  18 z Emilii,  13 z Sycyli i ,  9 z Mar-  
chyi i Umbryi .  T rz e j  senatorowie nie przybyl i  nigdy ( b a ro n  Amat 
di Sorso ,  pr incipc dal Pozzo  tlella Ci sterna,  marchese  Masslmiliano 
Spino la ) ,  23  z r z ek ło  się swej  godności ,  (miedzi  nimi- P ra lormo.  
marchese  Br ignole i marchese cav. di Salnzzo,  Ginbcr l i ,  marchese 
Pes  di Vil lamarina,  cav. Provana i Coilcgno,  eonie Rcgis,  Massimo 
d ’Azegl io) ,  GO umarło.  Izba deputowanych  l iczy 443 cz łonków.  
Z tych p rzypada  na prowinoye dawne i l omhardzkie 144 (o  154 .928  
wpisanych wyborcach  i 7 , 103 .832  mieszkańcach)  , na p rowineye  
ueapol i taóskie 144 (o 130 .012  wpisanych wyborc ac h  i 7 ,1 67 .9 5 2  
mieszkańcach) ,  na Emil ię 42  (o  3 4 .7 42  wybór ,  i 2 , 127 .10 5  mieszk .) ,  
nu Toskan ie  37  (o  37 .713  wykor .  i 1 ,813 .850 mieszk. ) ,  na Mar-  
cliyę i Umbryę 2S (o 15 .707 wybór ,  i 1 , 393 .32 6  mieszkańcach) .  
W ostatnich wyborach z wpisanych 41 9 . 93S wybo rców  bra ło  udział  
242 .307 .  W e d łu g  p rawa wybo rowe go  liczba deputowanych nie w y ­
nosiła nigdy mniej jak 400 ,  a przeciętna  liczba mieszkańców ko le ­
gium wyborczego  nigdy więcej  jak 50 .000 .  'V za łączonym do G a­
zety urzędowej  spisie depu towanych p rzy toczony  jest  Garibaldi  
z r angą  j e n e r a ła  armii ,  n a j w y ż sz ą ,  j aka  w armii  sa rdyóskie j  do ­
tychczas  bywa  nadawaną.

—  Nationa/iles  zap rzecza ją  pogłosce  względem bliskiej po ­
dróży Gar iha ldego do Neapolu i podają list z K apr e ry  z s t anowczem 
zapewnieniem,  że Garibaldi  nie odjedzie z wyspy.  Natomias t  wy ­
raz i ł  Cialdini r adz ie  gn. innej Neapolu w piśmie Ogloszonem 21.  b. i i i . 
podziękowanie  swoje  za za mia r  obchodu rocznicy (7.  w rz eśn ia )  na 
cześć Gariha ldego,  oświadczając,  żc tak '  festyn odpowiada za m ia ­
rom kró lewskiego  rządu.

Dalej donoszą N utioualites , że stan r zeczy  w Marchyach i 
w Umbryi  j e s t  bardzo  n iebezpieczny.  Bardzo wiele zb iegów r e k r u -
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taey jnych  włóczy  sic po kraju,  a wojsko nie j e s t  w s tanie p o s k r o ­
mić ich.

W  kró les twie  neapoli tańskiem zg or za ło  już  sześć  znacznych  
mie jsc ;  mianowicie oprócz Poulelanilolló i Casalduni  spalili P i rmou-  
fanic z zemsty  także Auletę,  Montef.iloonc-, San Marco i U e g u a n o ; 
do 20  000  ludzi zostało  bez  p rzy tu łku .

Z N e a p o l u  telegrafują z 24.  b. i i i . dziennikom f rancuskim,  
że  pu łkownik Loren  uderzy ł  za porozumieniem sie z Cialdiniin na 
bandę Chiayonirgo na g ć r z e  St.  Klias. Dnia 23.  k r ąży ła  w Sora  
wieść,  że F rancuz i  wkroczyl i  do Cnsanoyy,  by wzbronić  Chinvo- 
nieniu p rzejścia na ziemie papieska,  . lak się zdaje jest  Cliiavone 
dokoła obsaczony  wojskiem.  Te legram z Neapolu z 23.  I>. m. do­
nosi z Arce ( T e r r a  di L a r o r o ) ,  że śc igana wojskiem banda po­
ws tańców przesz ła  na t e ry toryum rzymskie  i p rzebywa  w okolicy 
Palva T e r r y ,  o czeni za w iadoinicno natychmias t  za łogę  f rancuska.
U władz  k ra jowy ch  s t awia sie ciągle j e sz c ze  żo łn ierze  z band 
rozbi tych.

T ury ńs k ie  dzienniki  z 23.  sierpnia donoszą,  ze powstańcy 
burbońscy  próbowal i  wylądować  w San Benedet lo pod Ascoli.  W  nocy 
z 2 Igo zbl iżył  się duży s t a tek do b r zegu ,  ale za la rmowano  wojsko 
i gw nrd ye  na rodową i ok rę t  oddalił  sie spiesznie.

f l i e E c e .

( l l u m U l  o b n o ś n j .  — K o n f e r e n c j e  * » i ą * k u  c e l n e g o .  — Z g r o m a d z e n i e  z w i ą z k u
narodówł-go.)

S y . l l i t g n r d i l . 7. s ierpnia.  Na wez ora j szem posiedzeniu izby 
drugiej  naradzano sie dalej nad art .  51 do 53 us tawy  przemysłowej  
o handlu obnośnym. Pośredn iczące  wnioski  depu towanego Mittnaclit  
odniosły zwyc ięs two .  Na mocy tego s tosownie  do zasady  wolności  
p rzemys łowej ,  j a ką  t akże  r ząd  w y r z e k ł  w swym wniosku,  handel 
obnośuy nie jest  j u ż  przemysłów o-pol icyjnemi pow odami ogran i ­
czony.  Z pol icyjnych powodów bezpieczeństwa  i obyczajności  po ­
t r zebu ją  j edn ak  ci, co się chcą nim za jmować,  od wyższego  urzędu 
l e g i ty m a c j i ;  lecz ta  będzie udzielana zwykle  tylko doros łym i tylko 
takim ludziom,  wzg lędem których uprawnienia domowego nie z a ­
chodzi żadna wątpl iwość .  Komisya chcia ła  t akże  usunąć pozw ole ­
nie r ządowo-pol i cy jne ,  ale to odrzucono,  podobnież postanowienie 
wniosku rzą dowego ,  k tó re do rz ą d o w o - p o I i c y j n eg o dodawało  także 
miejsenw o-pol icyjne,  k tó re  dlatego ( j ednak  tylko 40 głosami  p r z e ­
ciw 3 8 )  zostało  odrzucone,  bo w iiiem upa t rywano  d rzwiczk i  do 
wprowadzen ia  przemysłowo-pol icyjnycl i  pow odów.  Ty lko  tam uznano 
żS Dotrzebne młej scowo-pol i cyjne pozwolenie,  gdzie to rebn ik  p ro ­
wadzi  swój p rzemys ł  w miejscu osiedlenia sie i tam ńtogą r o z s t r z y ­
gać  ty lko policyjne powody bezpieczeńs twa i obyczajności .

  T eg o r o cz n a  konfercncya pe łnomocn ików państw niemiec­
kiego związku  celnego będzie 12. (>. m. zagajona w M n i c h o w i e . —  
L ecz  M. '/>. donosi ,  że postanowiono zaniechać na ten rok w łaś c i ­
wej konferenc j i ,  j e dna k  że nadzw yczajny zjazd pełnomocn ików tych  
moc ars tw  musi nas tąpić,  dla rozpoczęc ia  uk ła dów względem t r a k ­
tatu handlowego z F rancyą .

  T rz e c ie  j ene ra lnc  zg romadzen ie  niemieckiego zwią zku  na ­
rodowego  odbyło się w Heide lbe rgu dnia 23.  b. m. P rezydu jący  
Bcnti iugsen z Hanow eru  nadmieni ł  w mowie z wielkicmi oklaskami  
przyję te j ,  Ze kiedyś  będzie można podać b ratnią r ękę niemieckim 
w Auslryi  współbrac iom,  ale p r ze s t r z e g a ł  nie mieszać się w t a m e­
czne s tosunki ,  ponieważ to byłoby uroszczei i iem.  Lro dość długiej 
debacie p rzyję to  wniosek wydziału co do kwestyi  kons ty tucyi  nie­
mieckiej ,  poczeni  zg romadzen ie uchwal i ło ,  żc niezbędną powinnością 
c z ł on ków  tow ar z ys tw a  je st ,  wp ływać  na wybory  do rcp rezen lacyi  
ludu, aby tylko tych deputowanych wybierano,  k tó r z y  mają pos ta ­
nowienie p rzy w ró c i ć  cen tralną  władze  jedności  i par lamentu nie­
mieckiego.

Wniosek zaś  pana J l enge K Bonn,'  który r adzi  oświadczyć,  Ze 
u twor zyć  jednoli te państwo au s t r i ac k i e  na zasadzie dyplomu z 20.  
paźdz iern ika  1801 i patentu * 20.  lutego 1801,  byłoby  p rzeciwne  
niemieckiemu pańs twu związkowemu,  i zobowiązaniom Auslryi  w obec 
niego,  odrzucono  znaczną  większością.

Co do kwestyi  e l ek lo r s twa  heskiego zgromadzen ie  oświadcza,  
że  tylko w gw ara nc y i  sta łych s tosunków prawnych  rzą dy  mogą 
c z e rp ać  si łę,  w r a z  z ludami sw’cmi zapobiegać zawik łaniom,  k tó re
g r o ż ą  o jczyźnie niebezpieczeństwem.

Rcsya i Królestwo Polskie.
(Doniesienia t. Wars* a wy.)

W a r s z a w a , 20go sierpnia.  Gazeta warszawsLu  og łasza  
nas tępujące dekre ta  cesa rskie:

My Alexandcr  II. etc. etc.  etc.
Minister  w o j n y ,  Nasz  j c ne ra ł - a d ju tan t ,  j e n e r a ł - a r t y l e r y i ,  S u -  

cbozane t ,  powołany ukazem Naszym z dnia 1(5 ( 2 8 )  maja roku  b ie ­
żącego,  do za rzą du  t y m c z a s o w e g o  Króles twem Boiskiem, Najmilo-  
ściwicj  uwolnionym zos ta j e  od t e goż  zażadti ,  z  pozostawieniem go 
p rzy wsze lk ich innych godnościach i pełnionych o b o w i ą z k a c h .

Naszego j c n e r a ł - a d j u t a n t a ,  j e n e r a ł a  k a w a ł  ery i hrabiego —ain- 
b e r ł u  I g o ,  dowodzącego  1 sza armią,  Najmilościwiej  mianujemy pe ł ­
niącym o b o w i ą z k i  n a m i e s t n i k a  Naszego  w Kró les twie  Boiskiem, 
z wsze lkiemi  p rawami ,  do godności  namies tnika przywiązaneni i .

—  Jen era ł - ad j n fa n t  lir Lam ber t ,  p. o. namiestnik Kró les twa  
p r zy jmować  będzie we w iórek p rzysz ły ,  fo je st  dnia 15.  ( 2 7 . )  b. m. 
o godz inie  1 . po południu,  na pokojach z a m k o w y c h : Duchowieńs two 
r zym sko -ka to l i ck ie ,  jakoteż  duchów ieństwo innych wyznań,  u r z ę d n i ­
ków wsze lk ich władz,  konsulów zagranicznych ,  obecnych w W a r ­
szawie  właściciel i  z i emskich i znakomi t szych obywatel i  miasta s t o ­
łecznego W  ars z a w y .

Nowy namies tnik Kró les twa  Polskiego , j e n e r a ł - a d j u t an t  
h rab ia  Lam ber t ,  p rzyby ł  do W a r s z a w y  23.  b. 111“ Z przybyc ia  
j ego  pisze Gaz. icied. —  wnosi  wiciu,  że czas p r ow iz o ry ów  
skończył  sie ju z ,  i Ze odtąd nas tanie r ząd silny. L iczne a re sz tn -  
cye ostatnich dni w yw ar ł y  wpływ za t r w aż a ją cy  i W a r s z a w a  o k a ­
zuje się w lej chwili  spokojną,  i w ogóle sarni ag i t a to rowie  nie 
chcą w y w o ły w ać  t e raz żadnych  za ta rgó w,  lecz u t rzymują  tylko ci ą­
gle  wzburzen ie  umysłów.  Dnia 24go  powróc i ła  wielka procesya 
z Częstochowy,  i p rzy  tej  sposobności  zamykano znowu wiele s k le ­
pów w ulicach,  któremi p rzechodzi ł a  procesya,  ale nic robiono ż a ­
dnych innych dcmonstracyi .

Ja k  donoszą gazecie szląskiej  z W a r s z a w y ,  zawiera ją  najno­
wsze dzienniki  u rzędowe  mnostw*o nominac j i ,  przeniosień i dymis j i .  
Mianowicie zasz ły  liczne zmiany co do p rze łożonych  powiatów i 
bu rmis t r zów.  Z większych miast  o t r zymały  Lublin,  P łock  i Zg ie rz  
nowych p rezyden tów,  i lzadki  niegdyś p o w ód :  „w interesie  s łu ż b y 11 
występuje  dziś co raz  c z ę ś c ie j ; ale t akże  p r zy t ac za ne  bywają  p r z y ­
czyny,  k tó rych  dawniej  nigdy nicczytano,  jak 11. p.  p r i y  dymisyac l i : 
„za  uchybienie w s łu ż b i e -' ,  „ 7,a opieszałość'*,  „za  n iezdo lność11.

Turcy a.
P a tr ie  dowiedzia ła  się droga telegraf iczną,  Ze w za toce An-  

t ivari  stoi już dziesięć tu reck ich okrę tó w wojennych ;  ostatni  z nich 
„ K a r s 11, zawiną ł  21.  b. m. i p r zywióz ł  wojsko i bardzo ważne d e ­
pesze dla Omcra Baszy.

Doniesienia i ostatniej poczty.
T r y e s t ,  27.  s ierpnia.  Kontumacya na Wy s p ac h  Joń sk ich  na 

to w ary  z T nrc y i  zos ta ł a  już  zniesiona.
P u r y a ,  27.  s ierpnia.  P rzy  o twarc iu  jenera lne j  r ady  d ep a r ­

t amen tu  Buy de Donie mówił  h rab ia  Mocny, Ze t rudnośc i  prawie 
wszys tk ich  mocars tw  w sp r aw ac h  wewn ę t rzn ych ,  a p r ze d ew sz y s t -  
kiein s łowa  Cesa rza  uchyl i ły wsze lką  obawę wojny,  w k tó re jby  
Francya  mogła mieć udział .

P a r y ż j  28.  s ierpnia.  Dzis iejszy Monitor  ogłasza  r ap o r t  mi­
ni s t r a marynark i  do Cesa rza ,  gdzie minister  oznajmia b r a k  oficerów 
floty, i r adz i  pomnożyć na ten rok  liczbę oficerów o 103. Zarazem 
wyraża mini ster  p rzekonanie ,  że takie same pomnożenie po t rzebne  
będzie na rok  1862.

T u r y n  4 27.  s ierpnia.  » W s tęp ny  a r t yk u ł  dzisiejszej  Opinione 
po tw ie rdz a  zap rze cz en ie  Monitora  paryskiego co do odstąpienia 
wyspy Sardyni i ,  dodając,  że w tym wzg lędzie  nietylko nicistnieje 
żadna umowa, ,  ale nawe t  nie toczą się żadne  układy.

! 9 S » t f r y t , 23.  s ierpnia.  Bc prczcn ta n t  pańs twa  Hajl i  o t r z y ­
ma! pełnomocn ictwo od p rezy den ta  Gef ra rda  i p rzys tąp i  natychmiast  
do zawarcia  t r ak ta lu  pol i tycznego i handlowego  z Hiszpanią .

M a d r y t ,  24.  s ierpnia.  Corre&pondencia zapewnia ,  Ze sp raw a  
z pańs twem l la j t i  i Yenezuelą jest j u ż  za ła twiona ,  l luj t i  i Venc-  
zuela zgodz i ły  sic na wsze lkie  żądania Hiszpanii .

Wiadomości handlowe.
Ceny p rzec ię tne  zboża i innych a r ty k u łó w  od 1 . do 15.  s i e r ­

pnia b. r .  na t a rgach  w Brzeżnnach ,  Bóbrce ,  Cl iodorowic,  K o zo -  
wie,  P rzemyś lanach i Podhajcaeh.
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5 I

3 561 3 7 5 3 80j 4 ♦ 3 50
„ żyta  . . . 2 5i 2 50 2 25 1 80 2 4 2 4

„ jęczmienia  . 1 40 1 50 1 80 1 50 2 ♦ 1 30
„ oivsa . . . 00 1 20 1 40 . 00 1 • 1 «•
„ h re c z k i  . . 1 00 2 50 . 1 80 2 * 2 ♦
„ kuk u ru d zy  . 4 2 70 ♦ • 2 75 . ♦ 3 ♦
„ kar tof l i  . , 1 60 1 40 4 . - 60 4 1 50

Cetna r  siana . . . * 90 45 1 20 . 75 4 80 1 20
„ we łny  . . . . • . . ♦ ♦ ■ • * * ♦ 4 ♦
„ nas ienia konicza * ♦ ♦ * . . . • 4 4 ♦

S a g  d r z e w a  tw ar de g o 4 50 6 50 3 70 8 . 5 4 6 72
„ „ miękkiego 3 15 5 3 16 6 80 3 « ♦ •

F u n t  mięsa wołowego 13 . 12 4 10 . 9 ♦ 1 12
« 12

Mas okowi ty  , . . ♦ 64 ♦ 45 ♦ 47 . 42 ♦ [ 35 ♦ 42
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia 29. sierpnia.

Hotel rosyjski:  l ’P. Udrycki Adolf, z  Wielkich mostów, — lir. Pot olei 
Teodor, z Podolu. — Prcnkut Eliasz, z Lukkowiec. — Hr. Golejowski Adam, 
z (liyniowiec.

Hotel europejski: Berezowski Henryk, z Wodnik. —«■* MalezewRli VV lod., 
z  Shwarzawy. — Jaworski Konst. , z Zelazówki. — Hr. Starzyński Konsl., 
z Derewni.

Hotel Langa : Siiss Ant,, c. fc. rolm., z Manasterzysk.
Pod Tygrysa : Doslal Jan, c. k. pułkownik, z Manasterzysl;.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 29. sierpnia.

PP . Dostał JaD, c. k. pułkownik, do Kulikowa. -  W erzbnowski Piotr, 
e. r. sekr. gub., do Rotyi. Baroni Jan, do Słowity. — Krzyżanowski Jun, 
do Lisek. — Gafenko Bazyli ,  do. Kiazenowa.

S postm zeaia  raetsarolngicssa we Lwowie. 
Dnia. 2 8 .  s ierpniu 1 8 6 1 .

Pora

Barometr'- 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do
*ł1 Kelta*!*.

Stopień
ciepła

wedłng
Reaum

Stan po 
wietrzą  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Slan
atmosfery

7. god zrana 
2. goił. po poł. 
l il .god.wiecz.

326 04  
326.19
327 05

9.6 
-t 14 1
-u- • 9 5

87 8 
57 7 
79.4

zachodni sł
n * 
n «

deszcz
pochmurno
jasno

Ilość deszczu 0.*"20.

Kurs lwowski.
Dnia 29. sierpnia — g o t ó w k a  J t owa r eo

s i
Dnkat holenderski . wal. anstr 6 46 ti r»5
Dukat cesarski . 6 53 6 5$
Półimperyał zł. rosyjski TTt Ł4 U 33
Bubel srebrny rosyjski . i* 2 16 0 18
Talar pruski e 0 5 a 8
Polski kurant i pięciozłotówka . R — —
Galicyj. listy zastawne w. a. za 103 zł. j 80 60 81

„ „ „ n i .  k. za IliO zł. | be 7 84 63 85 55
Akeye gal. kok żelaz. Karola Ludwika / kuponów 143 75 145 »5
Galicyjskie obligacj o indensnizaeyjne i 
5% Pożyczka narodowa ’

66 5 6(i 76
60 . . . . 81 —

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 29. sierpnia,

Z pożyczki narad, po 5% za 109 iłr .  89,75. Metaliki po 5 % za iOO it. 
68 10; po 4 > / o z a  ICO zl.  — . —; po 4% za 100 zt — . -  O b I i g a e y c i n • 
( ' e ni n i z a c ) j n p : Niższej Austryi po 5?; n  190 zł.  — .— ; Wegier  
GaHcyi — ; Bukowi y — . — ; Akeye li a u ku narodowego sztuka <40
instytutu kredytowego dtp handlu i przemysłu 174.50, mższo-auslr.  towarzy­
stwa eBkomtowego — .

L i s f y  z a s t a w u * .  Galie, instyt. kred. po 4% za lt-0 zl.  . . .
IV  e x  I o w y .  Za 100 zł.  południowo-niemieckiej waluty - — i —. —

Lipsk za 100 talarów — . — . Londyn za 10 funtów szterl 138.20. MeJyolan
za 100 zł.  waluty austryack. — Paryż za 100 fr. — . —.

Ekstra z f o f n .  Dukaty ces. mennicze 6 .5 7 ,  dukały ces. pełnej wagi
— .— . korony —-.— , póliiorony —. —. Srebro 136 75.

Kcrs giełdy wiedeśskiej.
Dnia 26. sierpnia.

( .  5?>Sisf!; |>«ifc T i rany .
A. P a ń s t w a .  pien.

\K austr. m i .  po u % . . 62 £5 
Z pożyczki naród, z proc. 

od stycznia do lipca po 5% 66 40 
7. pożyczki r.arod. i  proc. 

od kwict. dopaźd. po 5% 81 —
Z r. 1851, ser. B. po 5%  ------
Metaliki po 5% . . . .  67.50
Metaliki z proc od maja do

. . .  67.60
. . .  58 25
. . .  52 -
. . .  38 50

. 34.—
. . 13 50
1839 113.25 

„ 1854 37 .—
„ 1860 83. ~

Przeznaczone do losowań.
z r. 1860 po ICO zl . . 87 80

Renty Gonio p- 42 lir. ans. 16.50
. . .  . . , , ( no 5% 66 —n  ylos. obi. naw n. 1 1 .

długu pnńst.

dtto. 
dtto. 
dtto. 
dtto. 
dtto. i % : . 

Przez, do u ylos. z r.

9-

ó / o ,  01 , O

* V « V 8 -  
„ 4 %  f l -
u 3>/2^ 4 5 . -
» 3% « ■ -
r  *% % & .-
r  2*A%35 -

„ 2% as—
. „ 1 V* /., 28. —

dtto. z procent j ” ^/?  o
za granica . « U 2/J- l  77,■ -  4% 1)0.oO

Przez, do lor -.sU.
d,'iv. dtuąli pe.ńst. 
z proc. w kraju

towar.
62 35

86 6 0 1

81.10;

67 60

66.30 
58.75 
52 £0
3 9 . -  
36 -  
14 -

113.75 
87 25 
83 20

88—
17—

67 —
f 8 50
52 —
4 6 . -
4 2 -
4 0 . -  
36—  
3 3 —  
2 9 — 
6 7 . -  
58 — 
61 —

LI. K r a j ó w  k o r o n n y c h  
t Niższej Austryi . 87— 88.-

i  ^  1 Wyż. Aust i Salb. 87— f 8.-V O T3 O 1 Czech . . . . . . 91.25 91.. 5
C ] Morawij . . . . .  85 85.£0

’ Szlaska . . 83.59
O ^ 1 Styryi , . . 87.50
.„ 1- I Tyrolu , . . . . 98.60 99.59
£  0  1 Kar., Krainy i Wyli. 87.- 88.-
S  o. t Węgier . . . . .  67 25 L.8.-

pien. towar.

i i !
Ban. Tern. 

i Sławom
, K 
i

r< acy i
66 75 69 50

Galicji . , 66,50 16 75
s a s Sicdmiogr. i Buków . 65 65 50
l.O.r. V cn. r-oż. z r. 1850 107 - lł  8 —
U cn. (•rży czka z r. 1859 89 75 90 —

po »%, 66.-- 87 ,—
Dług Tire,-u 1 n n , 50 50 51 —

w 3 % % 43. — 43.50
l  ing S a ic iu rg a / « 3% '3 8 — 38.50

w 2 % % 81.90 3 2 .-
M ug Krainy . [ 2 % 24.50 2 5 .-

„ l 3/4 %21. 21.30

2 .  S t a n
po 3% za 100 zł.  

„ 2 ‘/..% za 100 zl. 
„ 2V„% za 100 zł.
„ 2% za

do n ie s t y
. . 18.— 20 —

1%
100 zł. .

za 100 zł.

15—
t 4 —
13—
10.—

17—  
15—  
14—  
11 —

742 -  

374 70

3 .  A k e y e .
Banku nar............................740
ti r-t, kred. dia handlu po 
200 z.ł. w. a. . . . .  . 174 CO 

Niż.-austr. tow. eskoint.
po 600 z ł ..............................590 -  591 -

Póln. kolei pa.lOOOzł. m.k. 1920 1927.— 
T ow. kolei żel. państwu po

200 z ł .  m. k. czyli 500 fr. 272 60 273__
Kol.Ces. Elżbiety p o 200 zł.  162.50 162 75 
I o lu d —póln—niem- kolei 

kem. po 200 zł.  m. k. . 117 10 118—
Kolei Cisy po £00 zł. ni. k.

po 140 /1 .  (70% ) wpłaty 1 4 7 .-  147 —
1'tłud. kolei pańsł.. iomb— 

wen. i cc ,trak  - włoskiej  
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli £60 fr. z wpłata 
160 zł. (80% ) . . . . '232 50 233 50

Kol. Kar. 1 no. po StOzł.  
n .1 .zw p ł .p e l4 G z ł .(? 0 % )l4 3  75 144 25 

Kol. P reszb .T jrn .  I. cmiii.
po 8( 0 ?i. m .k ....................18—  19.—

dtto. II. fmir. po 2>:9zł. m.k — . 7 6 .—
Kolej Diislchradżka po 
500 zł tu. >....................... 580.— 685—

pien. towar.

144—
Kolej Aussig.-Ciepl.  po

200 zł.  m. I;........................142. -
Kol. Bern. Ross. po 200 zł.  

dtto. z pierwszeństwem  
po 200 zł. m. lc. . . .  — . — 200 .—

Kol. Grac.-K5tl. i Tow.  
górn. po 200 zl. w. a. . 184.—. 125—  

Austr. towarz. żegl par.
po 500 z ł.  m .k ....................  435 .— 436.—

Lloyda w Tryeście po
500 zł.  m. It........................  218—  220—

Mostu łańc. w Peszcie po
500 zł.  in. k.......................  394—  396 —

Tow. młyna par. w Wied. 
po 500 z ł.  m. k. . . .  365.— 370 .— 

1’owsz. austr. vTow. gaz. 
po 250 zl.  m. k. . . . — — — .—

!&. L is t y  z a s t a w n e .
Glet. po 5% 102 60 103 — 
10 „ 5% 9 7 —  97.75
przeznacz, do 

los.  po 5% 9 0 —  90 50
na 12 m. 5% 

za 100 zł. 99 .50 100—  
przez, do los. 

po 5% . 86. 86 25
Gal. Tow.kred. pc 4% . . 80 .f O 82.— 

6 . O l i i i g a e y c  z  p r a w e m  
p i f r w  s a e ń s lw a .

Kolej Elżkiiety po 5% za 
100 z ł.  m. k .......................  96.75 97.25
detło detlo w srebrze
uproc za 100 zł. w. a. 104 20 104 40

Tow. austr. kol. państwa
pe 500 fr..............................  143.75 144. •

Kol. póln. po 100 zł. ni. k. 96.50 97 50
Kol. Lcnib. wen. po 500 fr.138 25 138.75 
Kol. Gloggn. za 100 zł. . 8 0 — 81.—
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zl. nł. k.................  96 .50 9 7 —
Lloyda za .0 0  zł.  . . 84 88.

&. Ej©sy.
Inst. kred. dla handlu po 

t (,>0 7.1. w. a ......................  118 20 118 40

Banku naro­
dowego  

w mon. kon.

Ganku naro­
dowego  

w wal. austr.

Tow. żeg. par. na Dun po 
100 zł.  i i i . k. . . . . . 

Pożycz. Trye. po lAOzł. w.a. 
Pożycz, miusti Budy po

40 zl.  w . a ...........................
Esterhazego po 40 zł. ni. k.
Salma „ 40 „
Pałfiego 40 „ .,
Clarego „ 4(> „ „
St. Genois „ 40 „ „
Windiscligratzf. 20z ł.  „ 

20 „ .

pien. to >'«

96 — 96 
, 1 2 4 . -  12.,

50

36.25  
95 —
36.50  
39 85
3 5 —
36—
22.50  
22.75 
14 50

50

50
5t.
50

Waldsteina 
Keglevicha 10

W ek sle.
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol. — — —  
Angshurgz.a 1 0 0 zł. w. p.-n. 116.25 116.40 
Berlin za 100 tal. . . . — ,— — . —-
Wrocław za loO tal. . . — . — — .__
Frankfurt za 100 zt. w. p.-n. 116 50 116 60
Genua za 100 lir. piem. . — —   . __
Hamburg za 100 M. B. . 102 25 108.35
Lipsk za 160 tal........— . — —
Liwurna za 100 lir. tosk. — ___ —
Londyn za 10 ft. szt . . 138 15 138 40
Lugdun za 100 fr. . . . —    __.__
Medyolan za 100 zł.  w. a. — •
Marsylia za 100 fr. . . . — , — 54.30
Paryż za 100 fr.........64 20 54 25
Praga za 100 zł. w. a. . —____  ,__
Tryest za 100 zł.  w. a. . — . —  .__
Wenecya za lOOzł. w. a. —. — __

(31 dni po ukazaniu.)
Bukareszt za 100 piast. woł. — . — ___
Konstantynopol za 100 piast. tur. —

Kurs z ło ta .
Dukaty ces. men. .

dtto. pełnej wagi 
K o r o n a ...................
20frankówka . . .
Rosyjski impery. .
Talar związkowy .
Srebro ...................
Kurs korony w k. kasach

pien. t o w r .
6.6(1 6.61
6.60 6.61

19— 19 0>
11.— 11.01
11,37 11.36
•2 0., 5/102.06

137. 137 50
13 zł.  50 c.

B" ' v7 . »-i! —Sum, i-r.it sJCi «*i.

(W zrost  fotagratii.) Zwyczaj biletów portretowych, to jer.t wizerunków  
fotografowanych na kartach wizytowych taką uzyskały dziś wzietość,  żc 'ękać 
się trzeba czy nie wyruguje wszelkie innego rodzaju portretowania Zwykli 
malarze portretowi, coraz bardziej zniżają cenę prac swoich, a jednak nie 
mają roboty. Wielu z nich przeszło na fotografów. Kilku znanych litografów 
porzucili także swój zawód artystyczny, dla zyskowniejszej sztuki fotografo­
wania, a nawet wielkie paryskie zakłady litograficzne i iniodziorytnicze po. 
Strzegają od pewnego czasu coraz większy ubytek zamówień. Dla tego pano­
w ie  Lemercicr i Charćon założyli u siebie obok preserów biografii  laUze war­
sztaty fotograficzne najzupełniej urządzono. Zdaje sic  naw et, że wkrótce każden 
litograf, lub miedziorj tnik zamiast szukać zarobku w swoim tylko zawodzie  
największe korzyści odooeić będzie z zakładu u siebie fotograficznego. W Pa­
ryżu podobno pan Disderi był pierwszy, który powziął myśl szczęśl iw ą spo­
rządzać mało fotografie na kartach wizytowych, gdzie można być przedstawio­
nym stojący, siedzący, z kapeluszem na głowie lub czapkę w reku. Godniej- 
szem jeszcze  uwagi jest to, że  fotogrnti mają największy zysk nie z tych któ­
rzy do ich pracowni przybywają, lecz z tych, których sa n i  wyszukują, a na­
w et  za nagrodę pieniężną nakłaniają służyć za model: to jest z tych, których 
Anglik nazywa ,,public cliaraders."

Przy ulicy Rivoli, i na bulwarach paryskich znajdują się wielkie sklepy, 
które trudnią się  jedynie sprzedażą kart portretowych. W łaściciele tych skle­
pów i kilka innych, którzy handlują dziełami sztuki, wyżycztją  za pół Louid’ora

&«sfl>a»a»ftagfc»*castnraahgPT<iWi'nwnaqi.j>aBB

Główny łlctliiktor m . &+»'xenimvt* &nrtynt>

begate album na cały wieczór, w towarzystwie zaś światłego paryżanmi, któi 
umie dać stósowne objaśnienia miło przejrzeć te zabawną galeryę.  — Jcil< 
z dzienników paryskich donosił niedawno, że pewna fabryka w Dijon dosta 
czyta w sześciu miesiącach 80 .000  albumów fotograficzny cli. a już tak w ie 
nowych zleceń otrzymała, że  im podołać nie może. Chociażby len fabryka 
ca tą Francy e iv podobne albumy zaopatrywał, powyższa liczba byłaby i tak i 
wielką, odbyt zaś na rzecz będącą przedmiotem mody trudny- do pojęcia. G, 
zaś pomyślimy. ż> oiva fabryka w Dijon nie pokrywa nawet dziesiątej częś  
potrzeby krajowej, przyznać trzeba, że  fotografie stały się dla Francuzów ni 
zbędnym artykułem zbythowyni.

Wymiana portretów stała się nawet dzisiaj warunkiem grzeczności,  
któraś z da 11 znakomitych nic posiada w swajem album rysów i poslic i  swy, 
pięciuset przyjaciół. „Proszę mi przystać swój portret, zostawiłam miejsce 1 
niego* słychać z każdej slrony, odkąd mężczyźni, kobiety i dzieci uroiły sob 
w głowie mieć własny zbiór wizerunków oryginalnych, i leażde pragnie ałbu 
że niuwiedzieć jak sie  obronić.

Jednego tylko żałować należy: sami lotografowie przyznają, że piękno 
karty portretowej potrwa dłużej jak sześć  lat ; jednak jest pewien śród, 
utrwalić je na wieki j („k taniemi uczynić, że nawet ubożsi będą inogii br 
udział, a niejeden ubogi rzemieślniczek po upływie kilku wieków bedzie psdz 
wiał szereg swoich przodków.

'A c. k. galic. drukarni rządowej.


